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 Trzy głosy podły na razie na tematyas y cł podł edogzłego spotkania na

szczycio. Radio wotykeńskie dało swój pierwszy kom—ognia; ”Onsen-Sto-
    

 

   
  

  

  

potkonia® wertykule "Il vertice", któr
: Domenica ".
nawiązczo do ;śyrzsmówir: ic Ojea św, do uczniów

i 51ZÓ, że nawet Jon XXIII, ocenisjący zwyczaje
6 wypadki s n optymizmem i ufnością, nie mógł ukryć wiel-
3 troski (na rutalności, a jaką rozwija się współczcgno ży-
mi edaynarodo go tymczagowość i niepewność, jego błędy i wa-

3 5,359; się I miernych późnicach społecznych, dyskryminac«
ych, prześla ic’gumuj ucisku religijnym, napawają suutkiom
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Homano " operuje przymiotni-
by     

"absurdeloy", "agresyway" i t.d
eniem faktu, ic poréinieni ; my 'uda-

i w Zjednoczonych, które przecież tym celu :
zostcło. Fakt, że Sowiety wyrzo ; no ragio ake

mmioni6 statut Berlina, da wa ty»

i, który pomwala no powm
tyczne j wisj Jutra".
Najoiekewszy jest chyba Mistoryczny wywóć 7.2

rvatore della Domenica". Preypomine on zarde

atopada 1958, ktére ctworgyln aprave Perlina,

%łordłowgkiem, "postepy konstrukeji socjalign

onemnm somolotowi złożyć Łagodnie na ziemi użamki,

i śziałonie siły ciośkości. Spotkonie p

a Poczdamie, licsge uenewe, pigqoymj}
& o losach nieobocnych z

   

   

    

 

  

  

  

   

  

   

   

 

    

 

  

   

  

 

ej w wyśł zasad Ovigtego Przymierza Jok Karty Narodów Zjednoczonych

i prove narodów. Wiadomo czym siq to skończyło w Tohoranie, Jakcie i

Toczdamie: pod naciskiem t.2W, kónicczności wojennych, prawdziwych

mySlonyoh, ustapiono Sowietom na kredyt motnych nadziei le

na się komunizmu.

Dzisiejszy problem Berlina me swoje korzenie w Spra«

liwość by nakazywala by Hiomoy comi decydowali o swoim losie. Ale

cana propaganda scwiccku robi wszystko, by zapobiec połączeniu Me-

, by poróżnić zochośnich aliantów i zniszczyć przymierze atlanty@«

mało togo, stara się nieufnością do ułasnych rzędów i sztabów

narody zachodnie, preedo werystkin amerykuńckij Froncuzom i Ans

L O naiwności i braku doświadczenia tonu; małym nerodot

oiszczoniem, o ilo nie cofną baz lotniczych Aucrykonom. Co pr

nioss najbliższe dni i tygodnie? - 2

Możnaby odpowiedzieć publicyście watykańsk

wzmocnienie : ności atlentyckiej i dar

o w Derlini Zachód chciał osięgnąć w

2 paryskich. -
niosły otrześwienie! po wy

inikarzy przemowy progówej Ch

#, 18 moja, korespondent ui

wage nieamiornie ostroine
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tak kończy artykuł zamieszczony na naczelnym mie
o

ryk
eJjson tego berdzo wnly-

WOWego pisme:
> < fa...Mzié stato sie jose, że Ghruaczow jest nieprzyjacicj,

a nena a Jest nicprayjacielem, który
gamie naszej śmierci., Mniejsza o to, czy do tero celu miarm’érod-kami. wojennego znigzezenia , czy tos drogą pokoju, W każdymwypadku, tymi osy innymi środkami, świat zachodni musi być gotów do ob»rony ".

……

Niezmiernej doniosłości dokument został Ogłoszony oficjolnio w"Osservatore Romano" dnie 18 Pun; na pierwszej stronie, bez podpisuredakcyjnego, jak to byve tylko w wypadkach gdy Stolica Apostolskachce nadać ogłoszonemu tekstowi nojwiększą wagę. W tym wypadku podkreś-lono wyjątkowe znaczenie dokumentu umieszczając na końcu słowa obecniepanującego Papieża,
Ogłoszone orgdzie jest sk przeciwko tym, którzy bychaieli Wapółdziałać z jednym z nieoddzielnych elementów bo ›szewizm,jakim jest marksizm.
Na wstępie potîîiom jest 'niezdrova teoria laicystyczna", któ-ra "zmierza do oderwania ka tolike od hierarchii końcielnej, ogronicza-jąc stosunki wiernych z h

 
   

 

   
    

icrarchit do spraw cuystero duszpasterstwa iogłaszając peing swobodę / W dziedzinie spraw obywstłolskich!.W dalszym ci i uy stwierdzonic, fo Kościół podaje praw-dę Go wierzonia, pr ao wykonywania i łaskę Bożą w wykonywniu wszy«gtkich onót, osobistych, rodzinnych i obywatelskich. Katolik nie nożenigdy lekceważyć nauki ani dyrektyw Kościoła, ale w ka źdym odcinku swe=go działania musi brać natohnicnio dla sweso postępowenia, prywatnegoczy publicznego, Z praw, ze wskazówek i nauk gościom.nie polijtyczno-społeczne nie może odorwać się od religiidnieniem ludzkim i jako zagadnienie ludzkie um zapodstawę n alne żądanie moralno-religijne; są ore równie nieucu-walne, jak nieusuwalne jest sumienie i poczucie obowiązku, które wdziedzinie politycznej tak wiele EnucBQ. Kościół nie może być obojętny,gdy polityka dotyka ożtarze, jak mówił Plus I". ¥W dalszym ciągu przechodgi orędzie do aprawy aktualnej: do współpracy, "kollaboraeji".
W dziedzinie politycznej może powstać zagadnieniełwspćłgraoy ztymi, którzy nie wyznają zosad religijnych. Wówozas należy do Władzykościelnej - nie zaś do wolnego wyboru poszozogólnych wiernych - orzao,czy takie współdziałanie jest morainie dozwolone; konflikt pomiędzyOrzeczeniem władzy kościelnej i zdeniem wiernych nie jest tu możliwydla sumień prawdziwie chrześcijańskich; w każdym razie należy sią pos-łuszeństwo Kościołowi, Stróżowi Prawdy *. s
"Jest sprzeczność nieusuws]lna pomiędzy systomem merksistowskim anauką chrześcijańską. Sprzeczność ta jes oczywistę sama przez się, jakta, Która jest między materialigzmom a spirytunlizmem, bozbożnością a

wiarą religijną. Dlatego toś Kościół nie może pozwolić wiernym by na-
leże do ruchśw, które przyjmują ideologię marksistowską i jej kon-
sekwencjej ani by te ruchy wspierali lub z nimi wspéldzialali. "

"W obeca J goazinic trzoba siq odwołać do katol
do ich poczuc 1 dyscypliny; trzeba by wszysc atang
w jednym szeregu nie z nymi £ opinismi chwilowych wodzów, alo z

' araniami hier: i Kościoła, która y ;
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jest w jakikolwiek bądź sposób stawać praktycznie p

stronic, lub w jakikolwiek sposób się łączyć z ideologie,, àxrksimîiî)
które jest zaprzeczeniem chrześcijaństwa, a która w swym zastosowaniu
nio może się godzić z sossdami Ewongelii Chrystusowej".

Ze strony marksistowskiej rozległy się głosy, że "Papież w swym
orędziu pozwala biskupom by w pewnych warunkach dozwolili na współpra=
cą z marksistami". Wystarczy uwośnie przeczytać tekst ogłoszonego org-
dzia by zdać sobie sprawę, jak nie ma żadnych podstaw do takiego rozu-
mienia tego doniosłego dokumentu.

Zochauroczyskości."lampy_ breteraina"

W numerze 13 "Gerwisu" z dnic 12 b.m. zlot grup

narodowych międzynarodowej organizecji "Lampy braterstwa" w Opactwie

Nontecassino dnia 15 b.m.
Według "Osserystore dejla Domenica" wzięło w złocię udział pra-

wie 7.000 kombstantów przedstawiających 20 milionów zorgenizowanych b,

żołnierzy. Muszyli oni - Francuzi, Włosi, Tunizyjczycy, Austriacy,

Niemcy, Grecy - w niedzielę o świcie z katolickiego Rzymu do Montecas-

sino", pisze "Osservatore Ruszyli i dojechali, by wys-

łuchać pięknego orędzia Ojca ów. na temat pokoju, które odczytał im od

ołtarza w opretwie Kardynał Marella. Grupa polsko pod wodzą płk.Bobińs»

kicgo udała sie nastepnie na onentarz poległych żołnierzy polskich na-

przeciw opactwa.
Wypadkiem dnia była nazajutrz krótka mowe płk.Bobińskiego, Wy-

powiedziana w sali przy via Palermo do uczestników zjezdu: sola odpo-

wiedziała prawdziwą owacją, wami?: i bijąc długo brawa polskiemu mów-

cy: także lì3 prezydium zjazdu powsfuło i przyłączyło się do owacji sali.

polaki

obchód,żałobny.

no_

Uonte_Cassino

Jak zapowiadaliśmy w numorze 13 "Serwisu", kc.Arcybiskup Cawli-

na, Opiekun Uchodźctwa polskiego, cdprawił dnia 10 b.m., W rocznicę

zwycięstwa odniesionego przez

2

Korpus W,P. pod Kontecescino, Lszę 6w.

„za dusze poległych żołnierzy polskich. Gmentarz był przybrany, jek zaw

sze, flagami polskimi.
Po Mszy ów. Ambasador Pepów złożył wieniec u Znicza, po czym

składali wieńce kombatanci polscy w Italii oraz przedstawicicie społe-

czeństwa i zakonów.
Udzieł Polaków był liczay mimo, że przeć kilku dniami grupa j

polska stawiła się W opactwie z racji uroczystości "lampy braterstwa *,


